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BADANIA ANTARKTYKI |  Jeśli jakieś 
organizmy istnieją na głębokości 3 km, 
brytyjska wyprawa do nich dotrze.

KRZYSZTOF URBAŃSKI

 Jezioro Ellsworth leży pod 
trzykilometrową warstwą 
lodu, ma ok. 10 km długości 
i 2–3 km szerokości, zajmuje 
powierzchnię około 29 km kw. 
Głębokość sięga 150 m. Podlo-
dowy zbiornik leży na dnie 
doliny uformowanej w mor-
skim dnie. Woda podgrzewana 
jest przez ciepło geotermalne. 
Brytyjscy naukowcy za pomo-
cą georadaru sporządzili do-
kładną mapę dna. Okazało się, 
że dno jest miękkie, co świad-
czy o nagromadzonym tam 
osadzie.

 Wyprawa British Antarctic 
Survey dotarła już na Antark-
tydę. To dziesięcioosobowa 
grupa badaczy z kilku ośrod-
ków naukowych pod dowódz-
twem prof. Martina Siegerta 
z  Uniwersytetu z Bristolu.  
Wylądowała w obozie przygo-
towanym wcześniej przez 
inną grupę naukowców. Na 
Antarktydzie jest teraz lato, 
słońce świeci przez cały czas, 
ale temperatura nie przekra-
cza zera.

Wyścig z czasem

Specjaliści spędzą na Bia-
łym Kontynencie sześć tygo-
dni. Obecnie trwają przygoto-
wania do najważniejszej części 
wyprawy – wiercenia w lodzie. 
Ta operacja ma się rozpocząć 
12 grudnia i potrwa trzy dni. 
Świdrem, który umożliwi 

przebicie lodu, będzie spe-
cjalnie zaprojektowana gło-
wica. Ma ona pod wielkim 
ciśnieniem tłoczyć sterylną 
gorącą wodę. Pochodzić bę-
dzie ze stopionego lodu na 
powierzchni. Naukowcy za-
brali ze sobą specjalny bojler 
do podgrzewania i filtrowa-
nia wody.

Razem z wiertłem wpusz-
czona zostanie sonda, która 
pobierze próbki wody. Wypo-
sażona będzie także w oświe-
tlenie i kamerę wysokiej roz-
dzielczości. Naukowcy na 
bieżąco będą podglądać 
miejsca, skąd pobierane są 
próbki. Po wydobyciu głowicy 
wiercącej opuszczona zostanie 
druga sonda, która pobierze 

próbki z dna. Ta operacja to 
będzie wyścig z czasem. Woda 
w otworze będzie zamarzać, 
zmniejszając światło otworu. 
Prof. Siegert ocenia, że cały 
proces nie może trwać dłużej 
niż 24 godziny.

Naukowcy zakładają, że 
w  tym czasie panować będą 
warunki antarktycznego lata 
– temperatura nie będzie 
spadać poniżej -25 st. C.

– Nasz projekt pozwoli 
poszukać żywych organi-
zmów w jeziorze Ellsworth 
i odnaleźć ślady zmian klima-
tycznych w lodach zachodniej 
Antarktytki – powiedział 
przed wyprawą prof. Siegert. 
– Jeżeli nam się to uda, do-
trzemy do granic życia na 
Ziemi i odtworzymy historię 
zachodniej Antarktyki.

Zrozumienie roli, jaką od-
grywa pokrywa lodowa An-
tarktyki, jest kluczowe dla 
przewidywania przyszłych 
zmian klimatycznych. Znajdu-
je się tam tyle lodu, że gdyby 
stopniał, poziom światowego 
oceanu podniósłby się od 3 do 
7 metrów.

Jeżeli pod powierzchnią 
lodu istnieją jakieś organizmy, 
musiały ewoluować w izolacji 
co najmniej od 125 tys. lat. 
Naukowcy uważają jednak, że 
odcięcie od reszty świata trwa 
znacznie dłużej i powinno być 
liczone w milionach lat.

Jałowa woda 

W ubiegłym tygodniu pod 
20-metrową warstwą lodu w 
nasyconej solami wodzie po-
wierzchniowego jeziora Vida 
na wschodzie Antarktydy na-
ukowcy amerykańscy i austra-
lijscy odkryli żyjące bakterie. 
Badacze dotarli do najbardziej 
niesprzyjającego życiu środo-
wiska, gdzie woda nasycona 
chemikaliami, bez dostępu 
tlenu ma temperaturę 
-13,5 stopnia C. Te organizmy 
były odizolowane od reszty 
świata od 3 tys. lat. Trwają ich 
badania genetyczne.

Badacze sądzą, że podobne 
warunki mogą panować na 
innych globach, takich jak 
księżyc Jowisza – Europa, 
gdzie znajduje się olbrzymi 
ocean wody pod warstwą lodu. 

Dlatego naukowcy ścigają 
się w dotarciu do najbardziej 
niedostępnych jezior, skrytych 
pod kilkukilometrową war-
stwą lodowca. Zdobyta wiedza 
może pomóc przygotować 
przyszłe wyprawy poszukiwa-
nia życia na innych globach.

Pierwsi, którzy w tym wy-
ścigu dotarli do świata głębo-

ko pod lodem, byli Rosjanie, 
którzy dowiercili się do wody 
jeziora Wostok. Wydobyli 
próbki z głębokości 3769 m.  
Najpierw trafiły do Moskwy, 
gdzie były prezentowane na 
Kremlu, potem dopiero do-
tarły do Instytutu Fizyki Nu-
klearnej w Sankt Petersburgu. 
Po badaniach okazało się, że 

pobrana z jeziora woda jest 
jałowa. Odkryto co prawda 
śladowe ilości drobnoustro-
jów, ale – jak stwierdzili na-
ukowcy – dostały się one po 
wydobyciu próbek i pocho-
dzą z urządzenia wiercącego 
i z chemikaliów, których ba-
dacze użyli dla ułatwienia 
sobie wiercenia w lodzie. ∑

Na tropie 
życia pod 
lodem
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Pozostałości małego browaru sprzed 
3500 lat odkopali koło miasta Pafos 
na Cyprze brytyjscy naukowcy

PIWO Z EPOKI BRĄZU 

rp.pl/nauka 

BIOLOGIA
∑ Pięć nowych gatunków 
ryb z rodziny okoniowatych 
odkryli biolodzy w USA. 
Nazwali je na cześć  
prezydentów wspierających  
środowisko: Theodora 
Roosevelta – Etheostoma 
teddyroosevelt, Jimmy’ego 
Cartera – Etheostoma 
jimmycarter, Billa Clintona 
– Etheostoma clinton, Ala 
Gore’a – Etheostoma gore 
i obecnego Baracka Obamy 
– Etheostoma obama.   

TECHNIKA
∑ Badania nieinwazyjne 
grodu na Ostrowie 
Lednickim (woj. wielkopol-
skie), ważnego ośrodka 
w czasach Piastów, 
przeprowadzili naukowcy 
z Instytutu Archeologii 
i Etnologii PAN w Poznaniu, 
Muzeum Pierwszych 
Piastów na Lednicy i Instytu-
tu Archeologii Czeskiej 
Akademii Nauk w Pradze.  
Zastosowano urządzenia 
będące własnością tej 
ostatniej instytucji.
 —pap, afp, k.k.
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MEDYCYNA
 Test pozwalający 
diagnozować nowotwory 
na podstawie analizy 
wydychanego powietrza 
opracowali Włosi.

 Elektroniczny nos pozwa-
la na wykrycie substancji 
chemicznych charaktery-
stycznych dla raka jelita 
grubego. Podobne urzą-
dzenia mogą również 
wykrywać niektóre inne 
typy nowotworów, a także 
gruźlicę czy cukrzycę.

 Urządzenie testowane 
przez zespół dr. Donato 
Altomare dało poprawne 
wyniki w 76 proc. przy-
padków – informuje „Bri-
tish Journal of Surgery”. 

– Już te wczesne wyniki 
dowodzą skuteczności 
analizatorów w bada-
niach przesiewowych 
– twierdzi dr Altomare.

Raka jelita grubego 
zwykle wykrywa się dość 
późno, co sprawia, że jest 
on tak niebezpieczny (w 
Polsce na drugim miejscu 
wśród przyczyn zgonów 
na nowotwory). Obecne 
testy polegają na wykry-
waniu krwi w kale, pa-
cjent zwykle jest też kie-
rowany na kolonoskopię. 

Nowe urządzenia przy-
spieszyłyby diagnozę, 
a jednocześnie pozwoliło-
by oszczędzić nieprzy-
jemnych badań osobom, 
które ich nie potrzebują.

 —Piotr Kościelniak

Wyczuć 
chorobę 
w oddechu


